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Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszczatyk 38. 
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SILP. 
4 Krechowieckich, 


ikołaja odbędzie 


JJ św. M 


ELNIKOW, Kre- 


BB" SINI 
szczatyk JNe 41, skór., 
wener.,syf.,niemoc płciow. 


11—1, 5—9. 16109 
Kreszczatyk 58, vis a vis 
Krytego Rynku, w klubie 
T-wa „Sam-ln-Wo". Kar- 
ta 25 kop. od g.8—10 
wiecz., później gry zwy- 
czaine. Występy arty- 


a. 
S 


dzielę. X 1641 
„ME 


zawiadamia członków, iż 

otrzymano wyborowe 

WĘWILIMY oraz GU- 

KIER rafinadą i pia- 
sek. 


POŻYCZKI Wolnosci 
wojenne i rentę pragnę 
kupić, Krąg.-Uniwersytec- 
ka 6 m. 21, od 2—3 po poł. 
lub listownie. 


gposwiadczona nauczy- 
cielka wychowawczy- 
ni z zamiłowaniem peda- 
gogicznem, posiadająca 
języki i muzykę poszu- 
kuje posady w Kij, Ad. 
M. Lachowicz, M.-Zytom. 
Ne 7, miesz. pp. Czer- 
wińskich. = 


im Lå 
pociągów: 
Koleje Feolłud.-Zach. 
(prawego brzegu). 
Odchodzą z Kijowa: 


Nr 47 spacerowy do 
Bojarki o g. 7. 

Nr 15 osobowy do;Rów- 
nego o g. ? m. 20. 

Nr 3! spacerowy do 
Teterowa o q. 8.25. 

Nr 49 śpac. do Białej 
Cerkwi o g. 8.45. 

Nr 3 pocztowy do O- 
desy o g. 9.15. 

Nr 3 poczłowy na Sar- 
ny—Maniewicze o g. 10.35 

Nr 35 geaces do Re 
rodianki o g. 12.40. 

Nr 37 służbowy do Bo- 
rodianki o g. 15.45. 

Nr 53 służbowy do Fa- 
slowa o g. 15.25, 

Nr 55 służbowy do Po- 
pielni o g. 16.25. 

Nr 39 służbowy do Ir- 
szy o g. 16.45. 

Nr 7 pośp. do Odesy 
i Podwołoczysk o g. 17.15. 

Nr 41 spacerowy do 
Borodianki o g. 17.40. 

Nr 1 kuryer do Odesy 
18.25, 

Pr 57 spacerowy do 
Mirenówki o g. 18.45. 

Nr 1e kuryer do Eka- 
terynosławia © g. 19.25. 

Nr 59 spacerowy do 
Fastowa o g. 19.55. 

Nr 43 spacerowy do 
Borodianki o g. 20.15. 

Nr 1b kuryer do Ho- 
łób o g. 20.40. 

Nr 27 mieszany do E- 
katerynosławia o g. 21.20. 

Nr 29b mieszany do 
Hołób o g. 21.55. 

Nr 29 mieszany do 
Powórska o g. 22.30. 

Nr 3e pocztowy do 
Ekaterynosławia o godz. 
23208 


Nr 11 osobowy do Wo- 
łoczysk o g, 23.55. 

Nr 13 osobowy do Rów- 
nego o g. 0 m. 30. 


Przychodzą čo Kijowa: 


Nr 28 mieszany z Eka- 
terynosławia o g. 5.50. 

Nr 50 służbowy z Po- 
pielni o g. 6.08. 

Nr 32 służbowy z Bo- 
rodianki o g. 6.22. 

Nr 12 osobowy z Wo- 
łoczysk o g. 6.45. 

Nr 14 osobowy z Rów- 
nego o g. 7.10. 

Nr 34 służbowy z Bo- 
rodianki o g. 7.35. 

Nr 52 słuźbowy z Bia- 
łej Cerkwi o g. 7.49. 

Nr 36 służbowy z Irszy 
o g. 9.15. 

Nr 54 służbowy z Fa- 
stowa o g. 9.30. 

Nr 56 służbowy z Bo- 
jarki o g. 9.50. 

Nr 2 kuryerski z Odesy 
o g. 9.45. 

Nr 2-e kuryerski z Eka- 
terynosławia o g. 8.45. 

Nr 8 pośpieszny z Wo- 
łoczysk i Odesy o g.10.05. 

Nr 30 mieszany z Po- 
wórska o g. 10.45. 

Nr 2-b kuryer z Hołób 
o g. 12.10. 

Nr 38 spacerowy z Bo- 
rodianki o g. 12.40. 

Nr 58 spacerowy z Fa- 
słowa o q. 12.55. 

Nr 4-e pocztowy z Eka- 
terynosławia o g. 8.02. 
Nr 30-b miesz. z Hołób 
g. 15.20. 

Nr 40 spac. z Boro- 
dianki o g. 18.43. 

Nr 16 osobowy z Rów- 
nego o g. 19.20. 

Nr 4 pocziowy 
niewicz o g. 20.43. 

Nr 4 pocztowy z Odesy 
c q. 20.58. 

Nr 44 spacerowy z Te- 
terowa o g. 22.05. 

Nr 60 spacer. z Białej 
Cerkwi o g. 19.00. 
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WŁADYSŁAW MAJEWSKI 


wolontaryusz b. I gward. ułańskiego pułku 
im. Ks. Józefa Poniatowskiego, uczestnik walk 
É odznaczony za dzielność, 
54 zmarł w Kijowie dn. 4-go września w 20-tym 
JĄ roku życia. Odprowadzenie zwłok z kościoła 
się 7 września o 11 rano. 


Cepa N ru pojedyńczego 35 k. 


Sobota 7 września (2 sierpnia) 1918 r. 
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Administracya otwarta od godziny 


W niedzielę Admimistracya otwarta od g. 10 do 12 pp. 
Prenumerata miesięczna wynosi 8 rb. i liczy się od dnia wpłacenia.—Cena ogłoszeń za wiersz petitowy przed tekstem 2 rb.; po tekście 1 rb. 25 kop. 
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Centralne Biuro Leśne Towarzystwa 

Handlowo-Przemysłtowego „Dżereło” 

Eke art MAE en 2 ie | A ort 
edakcya wyd. „Lesowoj Wiestnik“ 

p Likwidacya majątków leśnych. mp 
Przyjmuje: rozmalte prace w dziedzinie gospodar“ 
ki leśnej. Taksacya lasów, Zakiadanie szkółek leśnych- 
Zasiewy. Rozgtaniczanie lasów, niwelacya—melioracya 
Oczyszczanie lasów. Kontrola majątków i inspekcya 
lasów. Zakładanie ksiąg gospodarstw leśnych. Zarzą- 
dzanie i kontrola leśnictw. — Gospodarstwo leśne. 
Wydziały: dla handlu leśnego i przemysłu. Zakła- 
danie tartaków, szuszarni nasion i desek, kupno 
i sprzedaż nasion leśnych. Kwpno i sprzedaż dzialek 
leśnych, oraz rozm materyałów leśny.h. Zakładanie 
dróg leśnych, kolejowych, gruntowych i wodnych.16416 


Polska klasowa Szkoła Żeńcta w Kijowie 


ZRZESZENIA RODZICÓW I NAUCZYCIELI 
Oddziały — filologiczny i handlowy. 

Progran: i prawa męskich szkół rządowych. 
Początek lekcyt dn. 9 września. Nabożeństwo przed 
rozpoczęciem roku szkolnego odbędzie się w kościele 
św. Aleksandra dziś dn. 7-go września o g. 11 rano. 
Kancelarya szkoły (Włodzimierska .N+ 42) otwarta co- 
dziennie, z wyjątkiem świąt i niedziel oci 10—1 po poł. 


Nasz aktywizm. 


Pewna część miejscowej prasy rosyj- 
skiej zwraca łaskawie na nas uwagę. Oczy- 
wiście nie mielibyśmy nic przeciwko temu, 
gdyby prasa ta postępowała wobec nas lo- 
jalnie i gdybyśmy nie mieli do czynienia z 
przekręcaniem cytat z „Dziennika Kijowskie= 
go“, jako to robi prawicowy „Gotos Kijewa?, 
lub z przypisywaniem nam rzeczy, z które- 
mi nie mamy nic wspólnego, czam się tru- 
dni inna gazeta „Russkij Gełos*. 

Z „Ruskiego Gołosa* dowiedzieliśmy 
się niedawno, że jesteśmy -przedstawiciela- 
mi polskich kół klerykalnych *, następnie zaś 
ten sam organ pasował nas na wyznawców 
zasad „aktywizmu”. tłumacząc swym czytel- 
nikom na czem polega program polityczny 
aktywizmu skrajnego i dając do zrozumienia, 
że ze strony „Dzien. Kijowskiego* rosyanie 
j życzliwego do siebie stosunku spodziewać 
się nie mogą. 

„Russkij Gołos* ustami swego współpra” 
cownika,p. Erteta, co prawda, ocenił odpowied- 
nio metody polemiczne „Ggiosa, Kiia- 
waw stosunku do naszego pisma — co 
zresztą uczynić był moralnie obowiązany, 
ponieważ powtórzył za „Giołosem Kijewa 
cytatę fałszywie przypisaną „Dz. Kijow.“, 
ale „Rus. Gołos* i p. Ertel nie są w zgo- 


dzie z rzetelnością dziennikarską, gdy czy- telnego 


telnikom swym podają informacys o ,„Dzien- 


(TEATR POLSKI 


| w „Ogniwie”. 


Początek o godz. 8 m. 15 wiecz. 


nan w ~ 


"AR s Jedynie na szczęśliwą zmianę sy- 
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zna adres kupca 

i Kto Bernharda Grün- 
hauta, proszę donieść za 

wynagrodzeniem: Lwow- 

| ska 32 m. 10, M. Sz. 16415 


| ğjeuczycieika z Króle- 
i stwa, patent wyższy, 
| muzyka, konwers. franc., 
praktyka, świadectwa — 
| poszukuje posady w mie- 

Go- 
Grzy- 
16353 


I0 do 7 wi”szorem. 
| ście lub na wyjazd. 
|golewska 7 m. 22, 
| mała. 


O miłym domku” 


sztuka w 3 aktach Tadeusza Rittnera. 
Bilety w „Ogniwie* od 11—2 i od 6—8 wiecz. 


wizm polski. Dziś za wielkorządztwa Bese“ 
lera i Liposzczaka—w innych już przez wojnę 
wytworzonych warunkach—powszednia pra- 
ca polska polega na wysiłkach, mających 
na celu dźwiganie gmachu państwowości 
polskiej w szczupłym zakresie pozostawio- 
nym przez wszechwładnych w Polsce oku- 
pantów. 

Zdajemy sobie dokładnie sprawe z te- 
g2, czern jest „państwo listopądzwa”*' dzi- 
siaj, wiemy jaki charakter. ma nawpół z 
nominacyi powstała Radu Stanu, widzimy 
całą bezsiłę rządu polskiego w Warszawie, 
ale pamiętamy również i o tem, że nie licze- 
nie się zupełne ze stanem rzeczy w Króle- 
stwie, bierność, zakładający bezwładnie re- 
ce, „pasywizm* mogą wyrządzić narodowi 
naszemu niepowetowaną krzywdę i w wyni- 
kach swych być zgubnymi. Wreszcie i tak zwa- 
ny obóz „pasywistów* nie uchyla się faktycz- 
nie od zasiadania w „beselerowskiej* Ra- 
dzie Stanu i od udziału w pracach rządu. 

Budując w tak ciężkich warunkach 
państwo polskie, zakładając pierwsze jego 
podwaliny, ani Rada Regencyjna, ani Rada 
Stanu, ani gabinet Steczkowskiego, ani par: 
tye odpowiedzialne, nikt zresztą w Polsce, 
prócz nikłej garstki skompromitowanych 
awanturników politycznych — z polskiego 
stanowiska zasadniczego nie zre- 
zygnował, polskiego nie wyparł się ideału, 
nie zatrzasnął drzwi przed przyszłością pol- 
ską. Tak samo czynili ci, którzy na zglisz 
czach Rzeczypospolitej budowali Księstwo 
Warszawskie i Królestwo Kongresowe,” pełni 
gorącej wiary w polskie jutro. 

Jeżeli praca dla Polski w tak ogrom- 
nie trudnych warunkach jest aktywiz- 
m e m, jesteśmy istotnie głosicielami takie- 
go aktywizmu, ale przypisywany nam przez 
„Rus. Gołos“ aktywizm określonej marki, 
możemy pozostawić tylko do wyłącznego 
użytku jego oszmotnionych właścicieli pp. 
Studnickiego, i ks. Druckiego-Lubeckiego i 
pokrewnych Im polityków. 

Rozumowanie nasze jest proste: czło: 
wiek zdrowy w największym nieszczęściu i 
i najgorszych warunkach będzie myśleć i 
pracować nad poprawą swego losu, niei 
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tuacyi, na poparcie, tak często zawodne, 
przyjaciół, i inne okoliczności od niego nie- 
j zależne. Tak samo postępować winien czło- 
¡wiek zbiorowy —naród. Tu leży źródło rze- 
aktywizmu, opierającego się na 
| zdrowym instynkcie narodu, tu punkt wyj: 


niku Kijowskim', jego kierunku politycznym |Ścia dla oryentacyi, która nie jest ani 
i stosunku do rosyan — nie odpowiadające | „centralną”, ani „koalicyjną”, lecz — pol- 


rzeczywistości, wyssane z palca. SES: E 
i Być może, zresztą, „Rus. Gołos“ sam| | Niewątpliwie pewnym kołom rosyjskim 
padł ofiarą jakichś fałszywych, tendencyj-|nie zbyt podoba się nasze stanowisko w 


nych pogłosek, więc, by położyć kres wszel-jstosunku do „jedinoj i niedielimoj*, wystę- 
kim' domysłom i przypuszczeniom, dla wia- pującej czy to w barwach czerwonych, rewo- 
domości prasy rosyjskiej uważamy za sto-,!ucyjnych, czy też w carsko-autokratycznych. 
sowne powiedzieć co następuje: Cóż robić. Ale chcęmy, by nas dobrze ro- 


martwych * „p ri nei p ó w“, bez rozła- 
mu duchowego, bez wszelkiej „k a r a ma- 
z 0. W S aea ny; „maniło: 
ws zc emys iep r oti W= 
lenstwa* i innych specyficznie rosyj- 
skich właściwości. - 

Odredzenie rosyjskie—jesteśmy prze- 
konani—rolegać musi nie tylko na czynach 
bohaterskich w walce z potęgą złą i cie- 
mną, opartą na tradycyach Riazina i Puha- 
czewa, walce, która musi doprowadzić 
do zwycięstwa, do obalenia prawa mordu 
i gwałtu, 'ecz również i na gruntownem wy- 
chowaniu narodu rosyjskiego na nowych 
zupełnie podstawach, narodu, który—przy- 
znajemy—ma w sobie siły i talenty, zdolne 
przynieść pożytek nie tylko samej Rosyi, ale 
i całemu światu. 

Dla «ego też życzymy nowej, z mgieł 
wychylajecej się Rosyi i rosyanom kochają- 
gyne nie zgateres klasowy, lecz ojczyznę swą, 
by z poSi:wu krwi ich bohaterów, przelanej 
za wolność, wyrósł plon bujny, by odrodzo- 
na, niepo lległa, na własnej ziemi niepo- 
dzielna i nikogo nie dzieląca Rosya, sąsiad 
nispodleg ej i zjednoczonej Polski, była sil- 
nym i zdrowym, równouprawnionym człon- 
kiem w wolnej rodzinie narodów kultural- 
nych. | 

Takis jest nasze stanowisko i takie 
ideały, ktorym w miarę sił naszych służymy 
i służyć bądziemy. 
ula w iP 1 ~ 


SPRAWY FOLSRIE. 


Narady w stronnictwach. 


„Kur. Codz.“ donosi, iż w ubiegłą so- 
bote w K'akowie u dr. Bobrzyńskiego odby- 
ło się zebranie przedstewicieli stronnictwa 
konserwatywnego oraz frakcyi podolaków. 
Konferencva zwołana została przez dr. Bo- 
brzyńskiego dla usunięcia pewnej rozbieżno- 
ści zdań, —co też podobno z powodzeniem 
uskutecznione zostało. 

„N. Fr. Pr. donosi, iż w tym samym 
dniu również w Krakowie odbyły się narady 
pomiędzy przedstawicielami stronnictw lu- 
dowych w Królestwie i Gałicyi. Narady to- 
czyły się pod przewodnictwem posła Bojko, 
i w ostatecznyrmi wyniku przyniosły uchwałę, 
stwierdzającą, iż o przyszłości i budowie 
Polski roz»trzygać może tylko naród .polski, 
domagający się Polski niezależnej, zjedno- 
czonej, z dostępem do morza. Zdecydowano 
również zwołać wielką naradę przedstawicieli 
stronnictw ludowych w Warszawie. 


Nowy gabinet, 


Prasz warszawska 'omawia możliwość 


w 


ustąpienua gabiucwa di. Sieczkowskiego. 
Podawane są następujące nazwiska ka- 
ndydatów do teki prezydyalnej: byłego 


prezesa ministrów Kucharzewskiego, który 
podobno uchylił tę  propozycygę, — ks. 
Janusza Radziwiłła, wice-marszałka Mikuło- 
wskiego-Pomorskieg», a również przed- 
stawiciela Rady Regencyjnej w Moskwie, 
Lednickiego. („Vos. Ztg.). 

Polska waluta. l 

„Bresl. Neues Nachr.“ donoszą: 

„Z pośród przedmiotów narazie jeszcze 
nie rozpoczętych narad niemiecko-austro- 
polskich pierwsze "miejsce zajmuje sprawa 
własnej waluty połskiej. Za punkt wyjścia 
ma służyć opracowany przez niemiecką ra- 


Aczkolwiek z kołami * kościelnemi, zumiano. Sprawa polska przestała być „we- 
nie związani, — bezwyznaniowcami  jed-,Wnętrzną sprawą Rosyi*. Polska chce i mu- 
nak nie jesteśmy: kościół katolicki uwa- 
żamy za ostoję 'naszego społeczeństwa, za Szem pojmowaniu — może być 


nasz kościół narodowy; jego wolności i nie- 


tykalności bronilismy zawsze i bronić będzie- | wej i silnej, wyzbytej przytem z przyzwy: |wija projekt utworzenia polskiego funduszu 


Stąd nie wynika jednak wcale, byśmy. 


my. 
byli wrogami wolności sumienia, byś'ny by- 
li „klerykałami'* w pojęciu prasy nie katolic- 
„kiej, w najczarniejszych barwach malującej 
stale katoliczyzm, jego obrońców i wyznaw- 
"ców, nie mając często, skutkiem nieuctwa, 
, pomijając już złą wolę,— najmniejszego po- 
„jęcia o tem, czem jest katoliczyzm, a czem 
| „klerykalizm'*. | 
i Panowie publicyści rosyjscy wogóle nie 
"powinni miary stosunków oświeconych kół 
'społeczeństwa rosyjskiego do cerkwi prawo- 
sławnej przenosić w sferę stosunku polskości 
' do katolicyzmu. Śmiemy przytem twierdzić, że 
| gdyby prasa rosyjska rozporządzała bezstron- 
| nemi informacyami o sprawach społeczno-re- 
ligijnych w Europie, dowiedziałaby się, że 
chrystyanizm katolicki nie upadł i nie 
chwieje się skutkiem tego, że publicyści nie 
chrześcijańscy plugawią go i znieważają. 
Przechodząc z kolei do sprawy nasze- 
go „aktywizmu”, chcielibyśmy, by społeczeń- 
|stwo rosyjskie zaczęło się wreszcie oryento- 
wać należycie w stosunkach polskich i by 
publicyści rosyjscy przestali w tej dziedzinie 
i karmić czytelników swych pogłoskami, lub 
w najlepszym razie mętnymi frazesami. 
Naród polski wyraźnie określił swe sta- 
nowisko—chce być wolny, zjedno- 
czony i niepo dale giiy. JNa: 
ród polski jest dziś w tak nieszczęśliwych 
warunkach, że jego niefałszowana wola, je- 
go myśl zbiorowa, nie możę znaleźć wyra- 
zu, być w czyn zaklęta. Naród polski, któ- 
ry tyle już krwi swej przelał w walce półto- 
„rawiekowej w imię swej wolności, całości i 
'niepodległości, ideałów tych nie wyrzeknie 
się nigdy, ale ten naród żywy i żyć pragną- 
'cy, w skrępowaniu wielkiem, by nie stać 
mierzwą dla innych narodów, by nie być 
narzędziem w czyimkolwiek ręku, musi wy- 
zyskiwać wszelkie możliwości, korzystać ze 
wszelkich środków, by rzetelnie przyszłość 
swą budować, chociażby wbrew woli całego 
świata. 
i Za rządów rosyjskich nad Wisłą mu- 
sieliśmy w tajnych szkołach uczyć dzieci 
polskiego abecadła i na tem wówczas po- 
legała nasza codzienna praca dla przyszło- 
ści narodu, na tem polegał wówczas akty- 


dę gospodarczą do spraw Europy środkowej 


‚Si być niepodległą i taka Polska — w na-|memoryał, który, po gruntownem zbadaniu 


i A szczerym , stosunku pomiędzy znajdującymi się dziś w 
sprzymierzeńcem i przyjacielem Rosyi, no- obiegu markami, koronami i rublami, roz: 
czajeń długich wieków niewoli domowej. |walutowego. Rada gospodarcza zastrzega 
Sądzimy zresztą, że wśród rosyan, do któ-|się, iż pretensye polskie względem zagrani- 
rych się zwracamy, niema zwolenników |cy obecnie nie o wiele przewyższają jej zo- 
„wozsojedinienj a sPriwislinja* —|bowiązania międzynarodowe, tak że właści- 
więc w sprawie „jednej i niepodzielnej* Ro-|wemu funduszowi walutowemu brakłoby 
syi pozostaje tylko kwestya innych krajów | podstaw. Nadto bez daleko idących zobo- : 
i narodów. wiązań nie tylko natury czysto finansowej, 
s tóż zdaniem naszem do wielu z tych |wobec nizkiej wartości zagranicznych walo- i 
krajów zachodnich Rosya moralnie straciła rów rosyjskich, trudnoby było nowemu pań: | 
wszelkie swe prawo, pomijając już inne stwu walutę własną tak skonstruować, aby 
względy, chociażby dla tego, że w ciągu się mogła ona ustalić obok marki, 
e lat swego. panowania nic nie uczy- |i rubla“, 
nita dla podżwignięcia ich kultury, postepu- Zm: : 
jąc często wręcz odwrotnie, i dis Paa Wieści z kraju. 
dziś niemasz gwarancyi, iż Rosya nowa bę- © Biuro odbudowy Kraju. 
dzie istotnie odpowiadać ideałom szlachet- | Ministeryum spraw wewnętrznych organizu- 
nie myślących rosyan. Po doświadczeniu je Biuro odbudowy kraju. Zadaniem biura 
jakie nam dała rewolucya rosyjska, w któ- będzie wizielanie pomocy ludności zniczczo: 
rej ci szlachetni rosyanie pokładali tyle na-|nych wsi i miast przy ich odbudowie. Tech- 
dziei idealistycznych, trudno, licząc się z |niczna pomoc fachowa ma być zastosowana 
realnemi warunkami, nie być pod tym do wymagań nauki, z zachowaniem swoj- 
względem pesymistą. skiego stylu w budowie. Do obsadzenia 
Bezsprzecznie, jednak, każdy naród, go- |urzędów biuro poszukuje specyalnie uzdol- 
dny tego imienia, sam winien decydować o noch ludzi, a mianowicie architektów i 
swych losach. Społeczeństwo polskie, zawsze techników budowlanych, którzy dokładnie są 
broniło tego poglądu i przeto, jeżeli kraje i|obeznani z budownictwem wiejskiem, inży- 
narody oderwane dziś w ten lub inny spo- |nierów, i techników do wyrob 
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bel rozesłał następujący telegram do wszyst- 
kich kantorów państwowego biura zbożowe- 


go: „Na mocy prawa zd. 15-go lipca odda 


wanie zbożad o rozporządzenia państwapo ce- 
nach stałych odbywa się za pośrednictwem or- 
ganów państwowego biura zbożowego w ter- 
minach przez nie ogłoszonych, pozostawia-,cach kosztuje do 100 k. 
siebie ilośc niezbędną do wyżywie- 
nia się i zasiewu, według ustalonych norm. 


jąc dla 


Jednakże 
się oddawać 
znaczną część urodzaju i uchylają się od 
oddania reszty zbywającego zboża. Wobec 
czego polecam niezwłocznie na mocy par. 
5 wymienionego prawa zarządzać rekwizycye 
zbywającego zboża po cenach zniżonych o 
30 proc. w stosunku do cen stałych. 
Następnie ministeryum aprowizacyi ro- 
zesłało drugi telegram: „Niezwłocznie zobo- 


wiązać wszystkich obywateli ziemskich do 
oddania wszystkiego zboża, które posiadają, 


z wyjątkiem potrzebnego na zasiew oraz na 
utrzymanie ekonomii, zażądać od nich zo- 
bowiązania na piśmie, z wyszczególnieniem 
w niem ilości zboża według gatunków. Do 
tej kategoryi nie należą gospodarstwa, któ- 
re produkują zboże nasienne i gdzie już zo- 
stał 
należy jednak przedstawić o nich wykaz spe- 
cyalny". 


Na Ukrainie. 


Stan Wwobwefll ma dkr a i- 
n ie. Według urzędowych danych, ilość 
zepsutych lokomotyw na kolejach Ukrainy 
wynosi we wrześniu b. r.: na kolejach po- 
łudniowych 42 proc., na ekaterynińskiej 41 
proc., na tokmakskiej 75 proc., na północ- 
no-donieckiej 70 proc, na południowo-za- 
chodnich 46 proc., kijowsko-woroneskiej 47 
proc. i na podolskiej 52 proc. Wobec tego 
należy oczekiwać, iż na niektórych kolejach 
w zimie ruch może zupełnie ustać. 

Sprawy rolne. W ministe: 
ryum rolnictwa odbyło się posiedzenie ko- 
misyi do rewizyi „(stawy o urządzeniach 
rolnych“, na którem rozważono wszystkie 
rozdziały ustawy, dotyczące komasacyi sza- 
chownic w granicach gmin. 
drobnych współwłaścicieli. W ogólnych za- 
rysach rozważano kwestye komasacyi sza- 
chownic zewnętrznych, włączając do nich, 
tak zwane, działki skomasowane. Jedno* 
cześnie uchwalono, o ile jest to możliwe, 
uprościć porządek postępowania w tych 
sprawach przez wniesienie nowych podstaw 


prawnych, jak i przez stosowanie bardziej 
prostego i szybszego sposobu przygoto- 
wania. 

Wycieczka z as dg rea mis 


c e W końcu sierpnia z inicyatywy depar- 
tamentu do handlu zewnętrznego ministe- 
ryum handlu i przemysłu została zorganizo- 
wana wycieczka delegacyi, składającej się z 
12 przedstawicieli większych firm handlo- 
wych w Kijowie, do Lipska i Wrocławia na 
jarmarki w tych miastach. Delegaci ci bę- 
dą tam mieli możność zapoznania się ze 
stanem przemysłu i rynku niemieckiego i 
poczynienia zakupów hurtowych. 

Nowe pra wo. Hetman zatwier- 
dził nowe prawo, uchwalone przez radę mi- 
nistrów, o zakazie zabudowywunia przed-! 
miesc: Zwierzyaca i Tieliczki, w ciu uregu: 
lowania odbudowy tych przedmieść w zwią- 
zku z prawem z dn. 29 czerwca 1918 roku. 
Na mocy tego prawa zabrania się zabudo- 
wywania Zwierzyńca i Tieliczki do czasu wy- 
dania przepisów specyalnych, wszystkie kwe- 
stye dolyczące odbudowy przekazują się 
pełnomocnikowi głównemu do spraw zabu- 
dowywania wolnych placów w m. Kijowie i 
jego przedmieściach, któremu będzie przy- 
sługiwać prawo zezwalania poszczególnym 
osobom, towarzystwom i instytucyom na 
dokonywanie remontu i budowę w rejonie 
Zwierzyńca i Tieliczki. 

Handel zbożowy. Ministe- 
ryum aprowizacyi opracowuje prawo O po- 
życzkach bankowych pod zastaw dublikatów 
kolejowych na zboże, ' 

Kwestya lasów. Ministeryum rol- 
nictwa, przyjąwszy pod uwagę wzrastające 
ustalenie się normalnych warunków w za- 
kresie rolnictwa, uważa za możliwe w roku 
bieżącym podjęcie niektórych prac w dzie- 
dzinie leśnictwa, jako to: selekcyę nasion, 
utrzymanie szkółek, przygotowanie gruntów 
dla kultur wiosennych i t. p 

Rada mini$Qgpów zatwierdziła wniesione 
przez ministra rolnictwa zmiany w redakcyi 
722 go punktu ustawy leśnej w kwestyi o- 
chrony lasów. Punkt ten zmieniono w sen- 
sie, iż przedstawienie |planów gospodarstw 
leśnych obowiązuje nie tylko właścicieli o- 


korony ;chronnych i regulacyjno-wodnych leśnictw, 


ale i również wszystkich właścicieli obsza- 
rów leśnych, wynoszących ponad 40 dzie- 
sięcin. 
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"*gać się z niedumaganiami, jak szkoły Ma- 


Listy ze Lwowa. 
: Lwów, 1 września 1918. 


Już w czasie obecnej wojny, w stosun- 
ku do innych miast stołecznych, Lwów był 
miastem wcale niedrogiem. Od chwili je- 


towarzystw i|' 
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Żyzny mieszkaniowej. Za mieszkanie w śród- 
mieściu, składające się z trzech skromnych 
pokoi i kuchni, piaciło się przedtem 180— 
200 k. miesięcznie. Dziś—500 k. i więcej. 
Najdroższe są także pokoje kawalerskie: 
pokoik nieumebiowany na bocznych uli- 
Mieszkania przy 
ul. Akademickiej, placu Halickim, Maryac- 
kim, Karola Ludwika, Trzeciego Maja, są 


niektórzy obywatelowie zgadzają ; wogóle niedostępne dła sfer nawet wysokich 
po cenach stałych tylko nie- | urzędników. 


W nowo rekonstruowanej kamienicy 
przy ul. Trzeciego Maja każdy pokój kosztu- 
je 3,000 k. rocznie. W  pensyonatach ceny 
jeszcze tak w górę nie poszły: za pokój z 
utrzymaniem płaci się dziennie 35 kor., tyl- 
ko że, przeważnie, aby dostać pokój w pen- 
syonacie, trzeba się starać o niego niemal 
kilka tygodni naprzód. 

Prócz drożyzny mieszkań doskwiera 
wszystkim straszna drożyzna wszelkich środ- 
ków do życia i ubrań. O bieliźnie prawie 
już mowy niema, bo nawet na „kartki* co- 
raz trudniej otrzymać choćby jedną sztuke. 
Krajowy zakład odzieży, założony przy po- 
mocy funduszów rządowych, stara się wpraw- 
dzie, zaradzić biedzie, pomoc ta jednak, z 


zaregestrowany materyał do zasiewów,! powodu ogólnego ubóstwa jest niewystar- 


czająca. 
Jeśli ciągle krzywdzonej Galicyi rząd 
nie udzieli więcej skóry, to niedługo bu- 


cik będzie największym zbytkiem. Dziś już 
para bucików męskich ze skóry boksowej 
kosztuje 400 do 500 koron i to trzeba do- 
dać szewcowi cukier lub tytoń. Jeśli ktoś 
ma skórę i wszystkie dodatki, to samo zro. 
bienie kosztuje 300 kor. 

W  restauracyach porcye coraz mniej- 
sze i coraz droższe — w cukierniach ciastko 
kształtem przypominające kostkę cukru ko- 
sztuje 1 k.50 h. 

Wydawnictwa walczą z coraz większym 
brakiem papieru, wskutek czego gremium 
księgarzy ogłosiło niedawno, iż ceny książek 
pójdą znowu w górę. Egzemplarz dziennika, 
który przed wojną kosztował 4 h., dziś ko- 
sztuje 20 h., a niebawem cena jego może 
zwiększyć się w dwójnasób. 

Wśród tej ogólnej, nieprawdopodobnej 
drożyzny człowiek poprostu traci oryentacyę, 
ile zarabia, a ile wydaje. Co drugi prawie 
żyje wskutek tego nad stan, zadłużając się 
lub też pomagając sobie „robieniem intere- 
sów“. Każdy dziś czemś handluje: profesor 
gimnazyalny słoniną, urzędnik— płótnem, na- 
wet literat ima się „fachu* tak mu obcego 
i cicho, a wstydliwie robi tranzakcye kawą 
lub herbatą. Wskutek utworzenia całego 
szeregu Central, handel ten jest bardzo o- 
graniczony. A tych nieszczęsnych Central 
jest tyle, że na wyliczenie ich, choćby tylko 
pierwszemi literami, potrzebaby bardzo wie- 
le miejsca. Wśród ogólnej troski szarzyzny 
dnia codziennego, wśród tego narzekania 
na Centrale, które w wielki:j mierze zamiast 
pomódz, zaszkodziły, rodząc paskarstwo, stać 
będzie jeszcze na humor, gdyż tworzą się 
projekty dalszych central jak „C. O. U“. 
Centrala odbudowy uczuć) „C. O. P.“ 
(centrala odbudowy próżniactwa) „C. W. O.“ 
(„Centrala wyrzucania obcych“) „C. K. C. D.“ 
(Centrala „każ co dać“) i t p. 

Przynajmniej humor nam jeszcze po- 


zostalli. 
Stop. 


Sprawy szkolne. 
Szkoły polskie przy zauł. Rylskim. 


Kiedy przed rokiem rozeszła sie wieść 
o kupnie wielkiego gmachu, w którym mie- 
ściło się gimnazyum  Stelmaszenki przy 
zaułku Rylskim 10, ogół przyjął ją z wielką 
radością świadom, że szkoła przez uzyska- 
nie własnego przybytku zyskuje trwałą pod- 
stawę egzystencyi. Budynek czteropiętrowy 
przygarnął rychło do siebie nie tylko trzy 
zakłady średnie: girmnazya męskie i żeńskie 
i męską szkołę wydziałową, ale także i Pol- 
skie kolegium uniwersyteckie. 

Nad szkołami średniemi, na których 
czele stoją pp. Trabsza i Jankowski, opiekę 
roztoczyło Tow. popierania szkoły średniej. 
W zakładach wychowywało się 910 młodzie- 
ży, w tem 511 w gimnazyum męskiem, 314 
w żeńskiem, a 85 w szkole realnej. Koszta 
utrzymania tak wielkiej instytucyi były zna- 
czne. Wynosiły one 233.684 rb. 15 kop., a 
najwybitniejszą pozycyą byly pensye nau- 
czycieli, wynoszące 143.119 rb. Wydatki te 
były pokrywane z wpisów szkolnych, wkła- 
dek członkowskich i ofiar, Wpisy z natury 
rzeczy stanowią pozycyę najpoważniejszą, 
bo 191118 rb., ofiary zaś wynosiły 25807 rb. 
87 kop. Znikomą stosunkowo sumę stano- 


„wiły składki członkow, rozpadaiących się na 


trzy kategorye: założycieli (12576), dożywot- 
nich (5000) i zwyczajnych (2522), stanowiące 
w ogólnej sumie tylko 20198 rb. 

Szkoły niechybnie musiałyby tak zma- 


cierzy, gdyby nie pomoc kuratoryum, które 
nie tylko dzięki uczynności komitetu pań z 


ip. Gutowską na czele zajęło się dostarcza- 
dnak, kiedy zaczęło zjeżdżać tutaj coraz wię- niem bezpłatnych śniadań dla dzieci nieza- 


cej wojskowości, namnożyło się wiele eks- |możnych, ale także wpłaciło 20.000-rb. na 


pozytur militarnych tak austryackich .jak 
pruskich, a przez jakiś czas nawet i 


i ture- | gło pobierać na 
u materyałówickich, ceny zaczęły w szalony sposób iść w | odsetek uczących się bezpłatnie jest wyższy, 


wpisy, dzięki czemu 10 proc. uczniów mo- 
ę bezpłatnie; faktycznie 


sób od Rosyi—będą życzyć sobie połącze- budowlanych, cementu i t. p. architektów |górę. Przedewszystkiem zabrakło mieszkań. !bo zaległości za wpisy wynoszą 10.000 rb. 


nia w takiej lub innej formie z dawną, odno-| 
wioną już metropolią — ich to będzie spra- 
wa, podyktowana wolną nieprzymuszoną 
wolą. Nie przesądzamy jednak czy i które 


i geometrów do sporządzania planów, regu-i Hotele, pensyonaty, pokoje umeblowane 
łacyi rzek i odwodniania, przeprowadzenia | zarekwirowało wojsko, zarekwirowan 
pomiarów miejskich. Nadto biuro poszukuje | mieszkania prywatne, banki, szkoły, wydział 
specyalistów przemysłu ceramicznego, nau-|krajowy, sejm i t. d. 


o nawet 


Przez czas 


z pomienionych narodów będą tego sobie | uczycieli — instruktorów w przemyśle przę-|wiele szkół było zamkniętych i nauka od- 


życzyły, 

Rosyi dzisiejszej, toczonej przez mia- | 
zmaty rewolucyjne, deptać nie chcemy i my- | 
li się „Russkij Gołos*, 
„żywych realnych możliwości“, że nie widzi: 
my objawów, świadczących o bohaterskich | 
wysiłkach zdrowych moralnie 
grup społecznych, walczących z wrogami ła- trzne (Nowy Świat 69). 


du, porządku, prawa i sprawiedliwości, To, 5 nema 
SPRAWY UKRAINSKIE 


wszystko widzimy i z szacunkiem możemy 
Monopol zbożowy. 


rowych. 


tylko traktować ofiarne czyny rosyan, ko- 
chających swą ojczyznę. 


Ale wiemy doskonale, jak głęboko 


że nie dostrzegamy związków budowlanych oraz urzędników biu-|dziś, 


dzalnianym, kupców, obeznanych dokładnie |bywała się w ten sposób, iż w jednym bu- 
z handlem materyałów budowlanych, instru- łdynku mieś szkoły, 
ktorów do organizowania i prowadzenia |naukę w południe, rano i wieczór. Jeszcze | 
po zwinięciu frontu, cały szereg szkół ` 


nie uruchomiono, a o oddanie takiej np. 


Zgłoszenia kandydatów przyjmuje wy-|Politechniki walczą napróżno profesorowie 
rosyjskich | dział budowlany ministeryum spraw wewnę- |i młodzież akademicka, bezustannie prote- malnych form życia. 


stująca przeciw zbytecznemu dziś zajmowa- 
niu. budynku na szpital wojskowy. Nie trze- 
ba chyba podkreślać, jak wyglądały i będą 
wyglądać gmachy, opuszczone przez woj- 
skowość. Ten masowy napływ wojskowości, 
a dziś, kiedy Lwów stał się niejako ośrod 


wżarł się w społeczeństwo rosyjskie rak nie-| Według posiadanych przez miniśsteryum |kiem poczynającego się handlu z Ukrainą, 


woli, ile lat potrzeba, by sięodrodziło ono, | aprowizacyi danych, dostarczanie zboża przez |napływ najrozmaitszych pośredników, 
jako żywy współczłonek ludzkości kulturalnej, obywateli ziemskich odbywa sie nader opie- |kulantów i agentów, sprawił, iż przed 
stkiem rozpoczęła się prawdziwa orgia dro- 


myślące po europejsku, bez zabójczych szale, wobec czego minister aprowizacyi Her- 


t szkolny, drugi rok istnienia naszych 


dłuższy | 


ciły się trzy szkoły, odbywając 


spe- 
rzedewszy- 


Za kilka dni rozpocznie się nowy rok 
i Zakła- 
dów naukowych na Rylskim. Szkoła polska 
wita nowy rok z radoscią, bo bogatsza jest 
w doświadczenie, bo wkorzenia się silniej 
w społeczeństwo, bo coraz więcej młodzieży 
dać może polską kulturę i naukę w ojczy- 
stej mowie. A jednocześnie ogarnia ją 
troska, czy wobec ogólnego kryzysu gospo- 
darczego i rosnącej drożyzny zdoła ona 
przetrwać okres krytyczny do powrotu nor- 


Szkoła polska w całym kraju przecho- 
dzi próbę wytrzymałości: żywe i serdeczne 
+odczucie jej potrzeb przez ogół polski na 
|kresach napawa kaźdego jak najlepszą na- 
dzieją na przyszłość, przeświadczeniem naj- 
jgłębszem o jej potrzebie i o spełnianiu przez 
nią właściwej jej roli, wiarą niezłomną w 
siły wewnętrzne naszego tu fod wieków ©- 
|siadłego społeczeństwa. 
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T-wo Popierania i Rozwoju Polsk. Gimn. im 
T. Kościuszki w Odesie. 


Przed paru tygodniami zalegalizowane 
zostało Two popierania i rozwoju Polsk. 
Gimn. im. Tadeusza Kościuszki w Odesie“. 

Celem T-wa jest zapewnienie bytu ma- 
teryalnego pomienionemu Gimnazyum i 
współdziałanie wszelkieimi siłami jego roz- 


wojowi. 
Gimnazyum im. Tadeusza Kościuszki 
w Odesie powołane do życia w lecie 1917 


r. przetrwało ubiegły rok szkolny wśród nie- 
prawdopodobnych trudności i przeszkód tyl- 
ko dzięki energii, poświęceniu i zapobiegili- 
wości twórcy i kierownika zakładu, prof, Ju- 
liana Czartoryskiego I poparciu bardzo nie- 
licznych jednostek. 

T-wo, biorąc obecnie w swoją pieczę 
gimnazyum, przyjmuje na siebie odpowie- 
dzialność za dalsze jego istnienie i rozwój. 

W skład obranego 28 b m. prezydyum 
T.wa wchodzą: przezes— Jerzy Snieżko-Śłoc- 
ki, skarbnik Kazimierz Rutkowski i sekretarz 
Czesław Jankowski. 

Życzymy nowemy T-wu oświatowemu 
powodzenia w jego trudnej, ale pożytecznej, 
pracy. 


ARE 


ZWZ) *Ą 
ADM 


„M a- 
E “ odbędzie się dziś o godz. 
kościele św. Aleksandra, 

— Jadłodajnia Akade- 
m ic k a zostaja otwarta przy ul. Rejtar- 
skiej 24 i codziennie wydaje obiady (ad 1 
i pół do 4 i pół), oraz kolacye (od 8 do 
10 godz. wiecz.) Ceny są nader przystępne, 
wstąp zaś wolny dla wszystkich. 
Zabawa taneczna na 
rzecz wojskowych inwalidów odbędzie się 
dziś w lokalu przy ulicy Aleksandrowskiej 
81 m. 5. Ceny biletów 3 i 4 rb. 


Powrót cio Kraju. 


N 
< 


Zapisy na pociąg Nr. 10 do okupacyi 
niemieckiej zaczynają się w sobotę dn. 7 
września. 

Zapisy na pociąg Nr. 6, do okupacyi 
astryackiej, trwają. 


Lista 34 
pozwoleń na powrót do okupacyi niemieckiej 


Aiuchna W., Aluchna K. z dziec. Ale- 
ksandrowicz W., Billewicz A., Billewicz M., 
Borowski E, Biernacka Z., Baniocha J., Ba- 
niocha E., Bednarowicz S., Bedaarowicz J., 
Borowski W. z dz., Borowska J., Bogdań- 
ska T., Brzosko R.. Brzosko T. z 3 dz., Bo 
rowski A., Borowska J. z 3 dz., Borowska 
M. Borczak 5. Błażejczyk J., Brezi 1ski 5., 
Balins W., Brudnieki A., Budn.cka E., Bes- 
ser F., Bambiak D., Biezgalski A., Biezgal- 
ski F.. Borowiak J., Byzdra M., Byzdra H., 
Byzdra J., Burchacka w., Burchacki A., Biel- 
ski B., Bzdak W., Byszkowska L., Byszkow- 
ska Z., Borowa M, Balcer A., Babrawski R., 
Czapiiecki T., Czaplłcka J.. Choiński J., Czy- 
kina A., Cholc A, Chiczyński E., Chlebodo- 
wicz G., Chlebodowicz J., Chicki P., Cylt A., 
Cylt A., Chyliński B., Czarniecki W., Czle- 
nów W. Dworakowska W., Dzieci z ochron- 
ki „Łotowiec”, Dobrska E., Dzierżawski J., 
Demianiuk W., Dobrzyńska J., Dąbrowska 
J., Dobrzyński H, Duda F., Domosławski 
M., Domosławska Mieczyława, Dacenko Z., 
Falkowska W., Fetkowska Z.2, Fstkowski B., 
Filipek J. Fiłder F., Felkowski J, Günther 
W., Gumkowska J., Gałka J, 2, Gatka M., 
Góralczyk J., Góralczyk A., Góralczyk S., 
Góralczyk M., Gilewska O. 2, Gutman H., 
Gutman K.,  Gurczyński K., Górecki M., 
Grabowski S5., Grabowska M., Grabowska Z., 
Grabowski A., Grenau W., Grabowski M., 
Gołąbek G. 4, Goryszewski A. 2, Gaudek J., 
Górczyńska A. 2, Hiller T. 4, Holweg F. 
Jurczenko E., Jurczenko A., Jaszczuk M,, 
Jędrzejewski M., Jędrzejewska R., Janiszew- 
ski J., „Jędrzejewski M., Jach P., Jach E., 
Jaroszewicz H. 3, Janota R., Janota M., Ja- 
rzyńska Z., Janiszewski B., Jankiewicz J. 2, 
Jaracz J., Kaniowski F., Krzywurak J., Kubik 
F., Kusmidrowicz E.„ Kuska A., Kuska M, 
Kuska A., Karwowska A., Karwowska $., Ko- 
bus A., Kędzierski Z., Kałuzny R., Krasiewicz 
S., Kopański Jan 2, Kopańska Məærjanna, 
Krokowska M., Klatt Z., Kuklińska B. Ku- 
kliska C., Kuklińska M, Kuchciński T. 3, 
Kuchciński F., Kaczka Ł., Kruk R., Kolnar 
ski W., Kolnarska M., Krawczyk P., Kene- 
bok H., Krajewski T., Kupczyk M, Krupiá- 
ska M., Krajewski F., Kraczkiewicz P„ Ko- 
złowsk: S5. Kozłowska A., Kue A, Królik 
M. 2, Konarski J., Kokoszkiewicz K., Kowa- 
lewski lL, Kirzyński M., Kasprzycka l, Ka» 
sprzycka J., Kolanowski Z., Kolanowska K. 
2, Kurek E. 2, Konopka F., Konopka K., 
Konopka J., Kruszewski J., Krzymuska J,, 
Krzymuski W., Krusche M. Kozłowski W., 
Lutyńska M. Linarczyk M. Lipka F 2, 
Lach B., Lewandowska Z., Łubian M., Łe- 
tarska T., Łuczyński F., Łyczewska R. 4, 
Łazewski K., Łuszczewski L., Łaszewski R., 
Matyszewska A. 8, Matyszewski S., Malew- 
ski B. 4, Moczydłowska W., Moczydłowski 
J., Mizerski J., Muttermilch J., Mąkowski R. 
4, Makowski W., Mąkowska J., Malik J., 
Modrzejewski W., Małkiewicz W., Michalski 
Eolesław, Michalska Helena 6, Młodzie- 
jewski Stefan,  Młodziejewski Leonard, 
Matuszak W., Mospinek F., Mazierski W., 
Małczyński M. 4, Małczyńska W., Milewski 
J., Morawski A., Mucha S., Mokrowiecka S., 
Mokrowiecki C., Marchowicki S., Marchwicka 
T. 3, Marchwicki I, ~ alinowśki m, Niedział- 
kowska W. 2, Niedziałkowski W., Niedział- 
kowska L., Nowek J., Niskis W. Niskis P. 
2, Nowacki F, Nowacka K. 4, Naumzewicz S., 
Nowomieski J., Niewiatowski A., Otto M., 
Ozga 5., Orłowska F. Ozinkiewicz F., Ocie- 
szko H., Otorowski T., Ostaszewski L., O- 
staszewski W., Podstawczyński J., Pieczyński 
F., Pękosławska J., Pekosławski E., Pietrzak 
K., Podlaski J., Podlaski W., Podlaski J., 
awlik E., Podbielski A., Podbielski A., Pod- 
„ielski B., Piesjo F., Pisarenko N. 2, Patej- 


ko G., Pietrakowski J., Piątkowski W., Prę- | 
gowska C., Pomienowski J., Pezanowska 
W. 3, Pawłowicz B., Roszkowski M. 3, Ru-]} 
siecki J., Ratajczyk J., Ritter A., Romejko! 
J., Romejko W., Romejko F., Romejko J., 
Romejko S., Rutkowski A. 2, Rutkowska Ii 
Rutkowska M. 3, Rutkowski I., Remiszewski | 
W., Remiszewska H., Remiszewska 1. 
Rybarczyk P. 6, Rybarczyk A., 


WA | 
2; j 
Radwański | 


F., Rozdziałowski S., Rozdziałowska Z., Rych=/ czty). 


ter J., Rychter T., Rychter M., Raniecki W. 
3, Raniecki M, Rudzki K., Rudzki A., Raw- 
ski W.. Rennert J., Rennert M., Rennert A.,! 
Sobierański T., Styszewski K., Staszewski! 
K, Sikora F., Smiałowski W., Szymański 
P. 6, Szymański F., Szymański F., Szymań- 
ski 5., Sieradziński W., Sieradzińska S., Sa- 
kowicz L, Sikorski J., Sikorska P., Sujak 
S. Szczepański M., Szczepański K., Suzin 
S., Sawicki W. Szakrajda J, Sygda M, 
Smogorzewska M., Stempień S., Słec C., 
Stec F., Słec W. 2, Sięcki W. 3, Sięcka M. 
Stasiuk W., Stasiuk K., Sierzputowska B. 2, 
Stani M, Stani M, Stani Z., Szachowska 
M. 4, Souczak F., Świetiik F., Świetlik G., 
Szkobek B., Szymański W., Stempniak B.ů, 
Siekierka K. Saint-Paul Czesław, Saint- 
Paul Alfred, Stroński Władysław, Słowik 
F., Sibilski E, Szwierć F., Sztapeł Emanuel, 
Tyblewska W., Tatar W., Temler L., Tem- 
ler L, Turowski M., Turowska W., Tu- 
rowska J., Turowska F., Trzciński St. 
Tenderenda A., Węglińska '-M., Weęgliński 
W., Wojtowicz Fr. Wojtowicz H., Wasi 
lewska Jy Walewska B., Wetter E., Wal- 
czak S$. Wasinkanis H., Wasinkanis A, 
Wasinkanis W., Wojcik S., Wikarska Z., 
Wikarska M., Wikarski K.,  Wikarski T., 
Wikarski S., Wikarski A., Wikarska Br. 
Warzyński T, Wado kowski B., Wiśniew- 
ski P., Wolf L., Wiśniewska W., Wiśniew-| 
SKI E a WOJŃRSOPNE 
wojciechowski J., 


e oe 


Zaran J., Złotowska A., 
rański J.. Zarański B., Zarańska A. ziem-| kanów 
biński P., Zbonikowski J. 3, 


M., Zembrzuski M., Zelanowicz K., 


brzycka S$, Zambizycki M, Zawadka W., zgnieść 
Zakrzewska d., 
ski Ją, Zakrzewska M.-A, Zakrzewska K. 


Zadrzyński S$. 


austryackiej. 
AR 


Do okupacyi 


Bylina F., Jakóbowski 
czyk M., Grzegorczyk S. 


Kronika ogólna, 
~ ZakwestyonOWana u 


chwała. Naczelnik miasta gen. A 
Chanukow zwrócił się do prezesa rady 
miejskiej z pismem, w którem zaznacza, iż 


uchwała rady miejskiej o podniesieniu opła- 
ty za energię elektryczną została przezeń za- 
kwestyonowana na mocy art. 82 ust, miejsk. 
W odpowiedzi na to prezydent miasia za- 
wiadomił ga, iż rozporządzenia a wstrzyma- 
niu uchwały zarząd miejski wykonać nie 
może, ponieważ, według art. 5 ust. miejsk. 
w Tedakcyi rządu tymczasowego, zarządy 
miejskie w obrębie swej kompetencyi dzia- 
łają zupełnie samodzielnie i nie podlegają 
kontroil władz administracyjnych. Uważając 
takię komentowania art. 5 za bszwarunko- 
wo nieprawdłowe, naczelnik miasta zwraca 
jednocześnie uwagę na art. 82, na mocy 
którego komisarzowi gub. lub naczehikowi 
miasta przysługuje prawo kwestyonowania 


uchwał rady miejskiej, które uzna za nie- 
zgodne z ustawą, przyczem rozporządzenie 
o wstrzymaniu wykonania takich uchwał 


musi być obowiązkowo wykonywane do 
czasu rozpatrzenia sprawy przez sąd admi- 
nistracyjny. ; 

Wobec tego naczelnik miasta prosi, aby 
rada miejska wstrzymała wykonanie uchwa- 
ły o podniesieniu opłaty za elektryczność 
do czasu rozpatrzenia sprawy przez sąd 
administracyjny. 

—ZŻajście w 
n ita r nej. Na jednem z posiedzeń 
małej rady sanitarnej (miejskiej) członko- 
wie jej zaprotestowali przeciwko pozbawie- 
niu rady prawa omawiania kandydatur le- 
karzy przyjmowanych na służbę miejską. 
W odpowiedzi na to prezes wydziału zdro- 
wia publicznego dr. Szlezinger (bundowiec) 
oskarżył radę o próżniactwo, zajmowanie 
się wyiącznie osobistymi interesami i chęć 
mianowania lekarzy miejskich z pośród 
„własnej kompanii”, naco nigdy się nie 
zgodzi. Po tem wystąpieniu d ra Szlenzige- 
ra większość członków rady opuściła salę, 

Zejście powyższe było omawiane na 
ostatniem posiedzeniu stowarzyszenia leka- 
rzy miejskich, które uchwaliło i postanowiło 
ogłosić następującą rezolucyę: „1) Uznać 


radzie sa- 


uważać dra Szlezingera za kolegę i nie 
podawać mu reki. 3) Ogłosić powyższą re- 
zolucyę w dziennikach, oraz zakomunikować 
Związkowi lekarzy, zarządowi miejskiemu, 
organizacyóm i frakcyi „Bundu“. 

— Osuwanie się gór. Miesz- 
kańcy ul. Kosogornej na Łukianówce zawia- 
domili zarząd miejski, iż wskutek ostatnich 
deszczów zaczęły się osuwać stoki góry na 
których położone są posesye. W obawie 
przed zawaleniem się domów, mieskańcy 
proszą o niezwioczne zastosowanie srodków 
zaradczych, 


— Prezydent miasta zawiado- 
mił zarząd miejski, iż jest ciężko chory i 
prosi o zwracanie się ze wszystkiemi spra- 
wami, dotyczącemi miasta do zarządu miej- 
skiego lub do zastępującego go wiceprezy- 
denta A. Ginzburga. 

— Sprzdaż trunków. W zarzą- 
dzie akcyzy otrzymano szereg wiadomości, 
iż riektóre zarządy miejskie wydają pozwo- 
lenia na otwieranie piwiarni na barkach i 
placach jarmarcznych a także na sprzedaż 
wyrobów wódczanych. Z tego powodu sta- 
rosta gubernialny rozesłał do zarządów 
miejskich okólnik, wyjaśniający iż ustawa 
zabrania otwierania piwiarni na targach, 
oraz iż zarządom miejskim nie przysługuje 
prawo, udzielania pozwoleń na sprzedaż wy- 
robów wódczanych. 


Redaktor: JOACHIM WOŁOSZYNOWSKI. 
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Węgiewski B., Wilk W.,|glcy—są to oporni i dobrzy 
Zarańska N., Za: |ich wyższe dowództwo nie dopisało. Amery- 
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Teatr Polski, Dziś komedya T, Rittnera | z niej 


„W małym domku”. Pocz. o g. 8 m. 15 w. 


Teatr Miejski. Otwarcie sezonu 14-go 
września. 

Teatr Sołowcow. Otwarcie sezonu 12-go 
września. 


Kinoteatr Szamcera. Dziś „Tunel“, dra- 
mat w 6-ciu,oddz., trzy seanse o godz.,6, 7 m. 45 
i9 i pôl. 
Salon d'art (Kreszczatyk 25, vis a vis po- 
Do dnia 29 b. m. XVI wystawa sztuk pię- 
knych. 


Z. -teatru i sztuki. 
Teatr Polski. 


Dziś premiera „W małym domku” T. Iwywiadowcze, 
autora niedawno powołanego na |Bassee ostrożnie posuwały się naprzód i na 


Rittnera, 


JO 


W SKI 
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Mordowcew i Danilewskij i opiewał 
= w pieknym jezyku rosyjskim — Go- 
gol.“ 


i SlegraAn ya 


Zachodnia wi 
wojny. Grupy woj 
cia Ru pph e cha i 
Boehna. Nieprzyjacielskie 
które między Ypres i 


gen v. 
oddziały 
La 


odpowiedzialne stanowisko dyrektora Burg- |północ od Lens pod osłoną silnego ognia 


teatru w Wiedniu. 


Rittner używa najprost= |działowego 


zostały odparte. Wieczorem 


szych środków dla wywołania najgłębszego |wojska hesskie między Ploegskert i Armen. 


wrażenia. 


Tematy jego zwykłe, szare, zato jtieres odparły niejednokrotne ataki nieprzy- 


mistrzowsko przemyślane, bez tanich jaskra- jjacielskie, przyczem wzięły przeszło 100 jeń- 


wych efektów. „W małym domku" wije się 

w drobnem umęczeniu mała, dziecinna du- 

sza kobieca, bezradna w ordynarnym, t3- 

pym trójkącie małżeńskim, otoczona galeryą 

świetnie malowanych mieszczańssich typów. 
Jutro „Kresowy rycerz wesołek*. 


16 PIZTWR FSF YW FEAA EDT WOZIE ETERRA 


Z calego świata. 


Kronprinz o swych przeciwnikach. 


„Wien. Journal" przytacza %mstępujące 
słowa kronprinza, wypowiedziane w rozmow 
wie z jednym z przedstawicieli świata dzien- 
nikarskiego: 

„Naszym najpoważniejszym przeciwni- 
kierm—są francuzi, Są oni bardzo dobrze 
prowadzeni. Feldmarszałek Joffre był ge- 


Wojciechowska G.|nialnym wodzem, Foch jest wybitnym. An-' 


żotnierze, ale 


nigdy nie'uważałem za „quantite 


Zbonikowska | negligeable'. Ich zjawienie się na zachodniej 
Zam-;widowni wojny mialo wielkie znaczenie. Ale 


nas nie potrafią, chociażby 


Zakrzewski 5. 3, Zakrzew-| przyszło ich jeszcze wielu“. 


(„Bresl. Neuest-Nachr. *). 
Giosy pokojowe. 


Hr. Andrassy w „Morgenbost* w art. 
„Możliwość pokoju* przeprowadza myśl, że 


Grzeg0r- | celem polityki wewnętrznej winno być utrzy-| 


manie do końca wojny dążności ku zjedno- 
czeniu. Kiedy się przekonają państwa koali- 
cyjne, że ich chwilowe powodzenia nie pro- 
wadzą do zwycięstwa, to wówczas dopiero 
stanie się realna możliwość pokoju, usuwa- 
ljąc możliwość orężnej przewagi. Hr. Andras- 
sy zastrzega się przeciwko utożsamieniu na- 


„rodu niemieckiego ze wszechniemcami i 
; przypomina, że niemcy już ogłosiii swoje 
warunki pokojowe. Nie powtarzając ich, 


niemcy gotowi są jednak powitać wszelkie 
oznaki skłonności do pokoju w przeciwni- 
ków. Dla sprawy pokojowej ma ogromne 
znaczenie deklaracya kanclerza niemieckie- 
go o Belgii. Hr. Andrassy pragnąłby wresz- 
e. aby się ustaliła myśl, iż nawet bez po- 


CIE, 
konania państw centrainych możliwa jest 
reforma prawa międzynarodowego wedle 


współczesnych potrzeb ludzkości. 
Walki w Sykeryi. 


Holenderskie „Nieuws Bureau“ podaje 
o walkach w Syberyi następujący komuni- 
kat koalicyjny: Podług otrzymanych we Wła- 
dywostoku wiadomości, nieprzyjaciel znajdu- 
je się w kompletnym odwrocie od Ussuri 
w kierunku Chabarowska. Na drodze do 
Chabarowska znajduje się jednak wiele do: 
godnych ' punktów obronnych, tak że nie- 
przyjaciel jest w stanie przędłużyć swój od- 
wrót, burząc przytem kolej, mosty i tunele. 
Siemionow w dalszym ciągu posuwa się 
naprzód, nie napotykając znacznego oporu. 
Wiadomości jednak zewsząd dochodzą nie- 
pewne i niejasne. Kolej amurska jest moc- 
no uszkodzona i wartość jej, jako łącznika 
pomiędzy Bajkałem a Ussuri znacznie się 
zmniejszyła. („Lok. Finz.*). 


Wilson do robotników. 


Z powodu święta robotników 1-go wrze 
śnia prezydent Wilson zwrócił się do nich 


z odezwą, wskazując na szczególne "ih 


tego święta. 

Przed rokiem nie rozumiano wyraźnie 
znaczenia walki na śmierć i życie ro7poczę- 
tej przez amerykanów. Teraz, gdy wszyscy 
obywatele powołani zostali pod sztandary 
jednej armii, mającej jeden cel, wszyscy 
amerykanie a szczególniej robotnicy powinni 
zrozumieć, że ich narzędzia są tak samo o- 
rężem, jak karabin w ręku żołnierza. | żoł- 
nierz i robotnik walczą za nieśmiertelne 
ideały ojczyzny i całej ludzkości. 


Odpowiedź atamana Donu. 


W kole wojsk. po odczytaniu przez gen. 
Seredina hramoty Hetmana ataman Donu 
Krasnow wygłosił następującą mowę: 

„Cichy nasz Eon skiada serdeczne dzie- 
ki Ukrainie za przesłane przez nią pozdro- 
wienie. Tem droższe jest dla nas to pozdro- 
wienie, iż Ukraina jedna z pierwszych nie 
zawahała sie uznać niezawisłości wojskowe- 
go Koła Dońskiego od Rosyi sowietów. Ser- 
deczne zajęcie się naszymi stratami wojen- 
nemi pozwala nam żywić nadzieję, iż wkrót- 
ce nastąpi chwila, gdy złączym się w jedną 
całość wojenną, 

Gdy się naradza!o wielkie państwo ro- 
syjskie, na jego krańcach stali dwaj legen- 
dowi rycerze kijowscy, dwie opoki kamienne 
— Dobrynia Nikitycz i Ilja Muromiec. | drże- 
przed nimi i tatarzyn,i rozbójnik Sołowiej. 
Dwa wojska stały na straży ziemi rosyjskiej 
—wojsko zaporoskia i wojsko dońskie. 

Często hetman w chwilach cięższych 
przywoływał na pomoc atamana dońskiego 
i lała się krew kozacza na krańcach ziemi 
rosyjskiej i czerwone żupany hajdamackie, 
mieszały się z sinymi dońskimi. A gdy za- 
myślał wyprawę ataman doński, zapraszał 
na morze Czarne czajki zaporoskie. Połączy! 
się Don z Rosyą i uznał hosudarem Micha- 
ła Teodorowicza Romanowa—i rzekła razem 
z Donem Ukraina: wolimy, by panował ce- 
sarz rosyjski, prawosławny. | narodziła U- 
kraina wspótowarzyszy bojowych Piotra— 
narodziła hetmana Skoropadskiego, wyszli 


Drukarnia Polska w Kijowie, 


w 


ji Risne 


, ant i opanowały liczne pozycye, 


ców. Pomyślna wycieczka do okopów an- 
gielskich pod Hulluch. Przed naszemi no- 
wemi pozycyami doszło do energicznych 
„walk piechoty przy drodze Bapaume-Car.- 
| brai, koło lasu Harrincourt oraz na wzgó: 
rzach na wschód od sekcyi Tortille. Silne 
ataki, które nieprzyjaciel wykonywał z linii 
Neuville-Manancourt-Mois lains, odparto. 

Wczoraj nieprzyjaciel od strony Peron- 
ne i przez Sommę ostrożnie zdążał za na- 
szemi osłonami. 
|  . Między Sommą i Oise przeszedł on do 
j gnergicznego natarcia i wieczorem stanął na 
zachód od linii Ham-Chauny. Między Oise 
również 
ttakt z nieprzyjacielem. Nasze posterunki 
"stykają się z nim na linii Amigny—Barisis— 
Laffaux—Conde. 

GRUPA w Oli sik NANS m lec 
kiego następcy tronu. Na 
wschód od Soissons nieprzyjaciel przeszedł 
przez Vesle. Nasze oddziały piechoty oraz 


l 


artylerya przez dłuższy czas go zatrzymywały | 
Na wgórzach na Ę 


i wyrządziły mu straty. 
północny wschód od Fesnes odparto silne 
ataki amerykańskie. 
Pierwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff. 


Komunikat angielski z dnia 2 września 
Wieczorny. 


Dziś rano wojska kanadyjskie i angiel- 
skie, poparte przez samochody opancerzo- 
ne, przeszły do ataku na lewo od drogi 
Frras—Cambai i opanowały na szerokim 
froncie część silnie ufortyfikowanych pozy- 
cyi obronnych, zwanych linią Crocourt- 
Queant i położonych na południe od Scar- 
pe. Nieprzyjaciel bronił tych pozycył całą 
siłą i stawiał nam zaciekły opór. Na całym 
froncie ataku opór z wielkiemi dla niego 


= — 


stratami został przełamany. Wojska kana- Ę 


Villers-les-Cagnicourt i 


dyjskie zajęty Dury, 
nie dalej. 


Cagnicourt i posuneły się przez 


Na lexo od nich posunęły się wojska an- 
gielskie "naprzód przez niemieckie linie 
obronne na północny wschód od Eterpigny. 


Na prawem skrzydle ataku woiska angiel- 


skie |] szkockie posunęły się naprzód przez $ 


Reincourt-les-Cagnicourt 'w kierunku Que 


wane wraz z wsią Noreuil. 
Na południe od tej sekcyi nasze od 


działy również posunęły się naprzód.: Po po- Ę 


łudniu silny kontratak nieprzyjacielski na 
wschód od Wauix-Vrancourt 
Wojska angielskie dotarły do skrajów Beu- 
gny i zajęły Villers-au-Flos. Zaciekła walka 
toczyła się przez cały dzień dokoła Trans- 
loy. W tym punkcie kontrataki nieprzyja- 
ciełskie również odparto. Wojska angielskie 
zajęły wieś. Między Saillisel i Peronne wy- 
parły nieprzyjaciela dywizye angielskie i au- 
straljskie z lasu St. Pierre-Vaast i opano- 
wały wsie Filaines i Houte-Fillaines. Na 
wschód i na południowy wschód od Peron- 
ne ponowne kontraataki niemieckie zostały 
przez wojska australijskie z wielkiemi dla 
nieprzyjaciela stratami odparte. W ciągu! 
dnia wzięliśmy 1000 jeńców. Nasze patrole ` 
,posunęły się znowu naprzód do zachodnich: 
'skrajów Lens. Na froncie Lys nasze oddzia- | 
ły, podtrzymując kontakt z nieprzy, acielem, 
 zajsły pewną przestrzeń. 

| Francuski komunikat urzędowy z dn. 

| 5-go września. 

| W ciągu dnia wojska francuskie w dal- 
|szym ciągu ścigały na froncie kanału pół- 
| nocnego i Vesle cofającego się nisprzyja- 
|ciela. Wykonały one ważny ruch naprzód 
od strony l'Hopital, przyczem przezwycię- | 
żyły częściowy opór, stawiany w niektórych | 
miejscach przez nieprzyjaciela. Na północ- 
nym brzegu kanału Sommy francuzi zajmu- 
ją Falvy i Offoy. Na poludniu posunęli oni 
swe linie do drogi do Ham, którą zajmują 
od Plessis-Patte d'Oie Berlancourt. Na po- 
łudniowy wschód od tej wsi front francuski 
przechodzi przez skraje Guivry-Cailloel-Cre- 
pigny, na północ od Marest, południowe 
skraje Pbbecourt. Francuzi w` niektóryci 
miejscach posunęli się o 6 kilometrów, 

Na całym froncie Fileite niemcy, znu- 
żeni walką, która się rozpoczęła 20 sierp- 
nia, dzis około g. 15 ej zaczęli cofać się 
przed wojskami francuskiemi. Oddziały fran- 
cuskie, ścigają aryergardy niemieckie, posu- 
nęły się w kierunku północnym od Ailette 
i Autreville.... również fak i większa część 
lasu w ręku francuzów. Dalej na.... wojska 
francuskie zajmują Follembray, Coucy-Le- 
Chateau, Coucy-La-Ville, posunowszy się 
mniej-więcej o kilometr na południe od 
Fressy. — INa prawo front przechodzi przez 
wśchodnie krańce Landricourt. —: Na połu- 
dnie od Ailette francuzi zajmują linię Neu- 
ville Sur-Marg val, Vregny i zachodnie zbo- 
czą fortu Conaé. — Wciągu dnia w tej cze- 
ści frontu zdobyto zgórą 36 wsi. Na północ 
od Vesle francuzi zajmują linię pomiędzy 
Conde..... Vesle..... Vieil Frcy.—Na wschodzie 
linia francuzów przechodzi na północ..... 
i Barbouval i płaskowzgórze fermy Beau- 
reguere. 

Z Francyi. 


Genewa 4 (UA.T.) 
września rozpocząła się sesya 
francuskiego.  Wniesiono wiele 


lacyi. 


Dn. 5-go 
parlamentu 
interpe- 


p ZE R EO ZE ZE, TO O A AA A a 


Kreszczatyk 38, 


piancwo przerwano kon- $ 


ufortyfiko- $ 


został odparty. $ 


Hetman w Berlinie. 


Berlin, 6 (A.A.T.). Hetman Ukrainy 
w towarzystwie posła ukraińskiego bar. 
Sztengła złożył wizytę kancierzowi Hertlinao- 
wi. Wieczorem kanclerz wydał obiad na 
cześć Hetmana Ukrainy. 


Rozkaz aresztowania krewnych Kierz: 


skiego. a 


Berlin, 5 (U.A.T.) Z Moskwy dono-| 


rozkaz aresztowania 
znajomych 


szą, iż wydany został 
wszystkich krewnych i blizkich 
Kiereńskiego. 
Stan Lenina. 
Tel iskrowy, 6 (U.A.T.). Stan zdro- 
wia Lemina zadawalniający, ale nie wyklu: 
czona jest możliwość komplikacyi. 


KOZERÓOWNZESNCST NOEGO 
AE PPE. m AN > APA ZAKARA A SA 


Sonena E A m A WAN m | | o A m m m © WORA POZA TATIL 


POLSKIE RURSY ma rokoszyc: 


z prawami i progr. szkół męskich dla osób płci obojga 


Wacławy PERETJAFKOWICZOWEJ 
Kijów, Włodzimierska 47. 
W przeciągu 4-ch lat przechodzi się kurs 8-mio kla- 
sowego gimnazyum męskiego. 
kursu słuchacze otrzymują rządową maturę męska. 
Każdy kurs oddzielnie daje również prawa 2, 4, 6 
i nakoniec 8 klass—Wyklady rozpoczynzją sis 
dn. (0-go września (318 r. — Zapis codziennie 
w kancelaryi szkoły od goiz. 10—2. 16408 


ciążki Szkolne 


wydane nakładem księgarni 


LEONA IDZIKGOSKIŁGO 


W KIJOWIE 16376 


DYBOWSKI KS. M. Katechizm w pogadan- 
kach. Płerwszy rok nauki . + —.50 
ELEMENTARZ JAGIELLOŃSKI(Wyd. IX-e 225-ty 
tysiąc) : c ` . , 50 
GRUDZIŃSKA Z. Czytanki dla 
część |. x Š A š z 1— 
— Toż same cz. ll. |" E 1.— 
KALINOWSKI KS. W. Obszerna historya św. 
z ilustracyami cz. l. Stary Testament. 1.20 
— cr JI. Nowy Testament, wyd. Il. 2 
— Apologetyka. Wyd. IH. . . 240 
KREMER E. Zarys dziejów powszechnych —.30 
LECH KS. ADAM. Krótka historya święta z Ħ 
ilustrac. cz. l. Stary Testament w. Ill. —.75 fi 
— cz. Il. Nowy testament, wyd. HI.. —.75 
NAŁKOWSKA A. Krótka nauka AT aa 


dorosłych 


WAU" SRAGATU FORYYITW 9941 "KĘ . 


dzieci cz. | k ; 
— Toż samo, cz. Il. A X 2.20 
NASKRĘCKI KS. K. Dogmatyczno-morałna 


rzymsko-katolickiego Kos- 


neuka religii 
średnich. Wyda- 


ciału dla użytku szkół 
nie Il. ć 6 5 ą $ $ 
NALĘCZ M. Nauka życia (Etyka) 3.— 
NIEWIADOMSKA S. Czytanki dla szkół po 
czątkowvch. Pierwsza książka po elemen- 
tarzu wyd H ž . A d p a 5 
— Czytanki dia szkól początkosych. Druga 
książka po elementarzu, wyd. Il . 4— 
— Czytanki dla szkół początkowych. Trze- 
cia książka po elementarzu a 
NIEWIADOMSKA $. Krotkz gramatyka języ- | 
ka polsk. Część I (kurs siasy li II) 1.50 Ẹ 
— Część Il. Składnia (kurs III) Po W 
PIAST. Poczstkowe wiadomości z history, Pol- 
- skiej, z ilustracyami A k  —.40 


Skarbnica prozy i posz polskiej pod redak- 
cyą A. Drogoszewskiego I ©. Niewiadomskiej: 


8i — Elementarz dla dzieci polskich, ilustrowa- 


ny, z pierwszemi czytankami . 1.60 A 
w kartonie . 5 i . 2.20 # 
— Zbiór zadań i przykładów arytmetycznych. 
Cz. | wyd. V i ś © 6 1—] 
— Toż samo, cz. ll, wyd. II 1.20 H 
— Toż same, cz. lil k . "150 $ 
— Teorya arytmetyki, cz. I . t 2e 
| — Teorya arytmetyki, cz. H, Ułamki 2.— $ 
| THOMAS STANISŁAW. Gramatyka jezyka pol- $i 
skiego na kl. lill . ñ x e 
— Jak uczyć arytmetyki ; 1 - 3— M 
— Zbiór zadań arytmetycznych, cz. Il (dla p 
szkół średnich) A i . 3— H 
J — Zbiór zadań arytmetycznych, cz. IV 4.— k 
ch =] 


Komitetów Domowych Igi 


Wadzizi öpmopy Rejonu Starokljawskiėgo 
przy Centrainem przyjmaje Zapisy BA Grua 


Biurze Leśnem 


{dla Komitetów Domowych i Lokatorów rejonu Starc- | 


kijowskiego od 10—1 godz. w poł, dla Komitetów 
domowych i lokatorów z in. rejonów od 1—3 po pał. 
Besarabka 2 (plac Bohdana Chmielnickiego).164i 7 


DAJ 


za brylanty, perły i kamienie ©, 
drogie D 
A. ZOŁOTNICKI p 


wprost poczty, Kreszczatyk N* 23. Telefon 3-86. 


4 Kupuje najrozmaitsze rzeczy staro- 
) tytnc.—Daje amatorskie ceny. 16414 


CMM 


M. Sucharenwo 


Mikołajowska 12, Tel. 11-87 


merere — — PA „i ZEE MAY 


SRLON 
DE 
HODES 


Na sezon jesienny i zimowy 16413 


otrzymano 


OSTATNIE MODELE 


T. |. Korzeniowski. Spekwant cz. I 1— 4 
T. ik M A czil 1.50 [4 
T. Kł. Nowela polska PE . l- f 
SOCHA STAN. Dyktando polskie, cz. L  3.— 
— Toż samo, cz. Il. 5 : a . 4— 
— Nauka poprawnego pisania, cz. |. 2— | 
r 
| 


E WYSOKIE CENYÈ 


Po ukończeniu 4-qo; 


1 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


Miast Dronemirscks 15 


gródex 
ZACZYNE 
mis. Zapisy od 
stę 


aROsZUKUją SIĘ 2— 
L 


chłopzów do lat 10:ciu 

wzorowej do- 
mowej nauki. Taras 
Ska "DR 5, Zycińskiej.-- 


K iapa erot eg pi tę 
PECZACNIĄ RADA 
Kreszczatyk A 
dwórzu 
a OBIĄDY DOMOWE, 
SWIEZE PRODUKTY, 
CENY PR. :PNE, 
Y WYUMOJĘ 
3 I NISZCZĘ 
TRZ Ró 7 % 
UAG ŁO €: 
bez bólu i ostrych narzęr 
dzi. 17 lat praktyki w Ki- 
jowie. W domu nie przyj- 
muję. Zyczęc, proszę za- 
wiadomić tylko piśmien- 
nie z marką na listy zam- 
knięte 20 kop. pocztówki 
10 kon. Sofijowska ul. 
1 4AB, m. 748. 


Kwiatkowska. 
Moge przych. do damu.— 


42, w po- 


z alekcyę muzyki i fran- 
śm cuską konwersacvę. 
odstąpię POKÓJ z opa- 
łem i elektrycznością, o- 
sobie w średnim wieku, 
Łukjarówke, ul. Dorogo- 
życka 55 m. 3. 16523 
„drzyjmę na  stancyę 

uczni. M.-Błagowiesz- 
czeńska fw 90, Bolechow- 


ska. 16320 
rzyjma panienkę na 
stamcye s% [i-em 

TwgziCWskB48 r 16407 


gy ra 


P. 
> h 


| BD. PMÓEG. W krót- 
<= kim czasie wyt- 
czam czytać i mówić po 
francusku. Prorezna 16 
m. 24, — 

saa 2 ok: 
GEauczycielka z Króle 
- stwa, palen wyższy, 
poszukuje posady w szko- 
le fzbrycznej lub mieście. 
Gogoiewska t 7 m. 22, 
nauczycielce. 16352 


Fa 
CE 


auczyciełka poszuku- 
je posady w szkoie 
ludowej. Pocz. Dziuńków, 
gub. kij.  poste-restante, 


-à 


oia inteifg. poika 
* może zaiządzać do 
Ząadza się 
wyjazd.  Strelienska 
m. 4. Sadowska. 16538 


na 
GA 
ME aturzystxa szkołyPa- 
RWE o: i, 

* retjatkewicz poszu- 
kuie lekcyi. Ma praktykę. 


Mpaucz eiks, po! 
W wiax śrezni, £ 


konwersacyz f 


Gyer Francais" 
zyciełtki— polki, 
K22—il. 16495 


mio 


spodynt 
keinerki, 


prasowani 
bezakowska 
zapy:ai stróża 
PEJ RZYYR PO MPLA RTWACT! 
BRE UP po!erowni- 
SEUL m cy potrze 
bni do magaz. Saczęw= 


biaskieęrra — FunJukie- 
jowska „w 32. 3353 
Rm%otrz. na wie» 1auczy 


ciel lub nauczycielka 
ao 2dzieci(»sięp. i I ki. 
Pol.) p. t. Niemirćw, «a. 
podoi, w. Fesdynandów: 
ka, J. Podgórska. 15356 


- 
5 : 
Emotrzeżna gospodyni- 


K kacharka inielinen'na, 
czysta, znająca Sis cdo- 
brze na kuchni, pażz- 
dane świadectwa, Zgła- 


szać się: Besarab»ka, hio- 


ESU A RR" w wielkimi te! „Wielki Słowiański 

wyborze. | cd 5—6. 16393 

MER 7 

Z PRAWAM! i 

5 P mr } iat i smass [feirt eab | 
$rmio kladowe Caney Pasei jm. enza Kodici 

W ODESIE , 

Męskie: z wydziałami filologicznym i realno-handlowym. | 

Żeńskie: z ósmą klasą pedag. i przygotowawczą do męskiej matury. i 

U 


Dyr 


RÓG 


ek 


Egzaminy powakacyjne do wszystkich klas dla nowowstępujących i po- 

prawkowe na 1918 19 rok szkolny rozp. się Ż=go wsrzoś.ita n. st, 1918 r. 

Ę Lekcye rozpoczną się £6-3o września n. st.- Zapisy i podania © przy- 

| jęcie do gimnazyum na imię dyrektora wraz z dołączeniem metryki, świa- 

dectwa szkolnego i szczepienia ospy przyjmuje Kancełarya Gimnazyum 
ul Karangozowa M: 8 codziennie od g. 2—6 po pał. 


i Kursy Glmnazysine dia osób dorosłąch p. 


tor Gimnazyum J. CZAPTORYS 


ESY "WER" TTTIE 


j 
ci SKSJĘU. 
ŁK). 


AK 


Wydawca: ANTONI ZIELEŃSKI, 


